
Kraków, dnia 22 grudnia 1920

Naczelniku!

Z początkiem października rb. zwróciłem

się do Was z prośbą o przeniesienie mego syna z Bia-

do jednego ze szpitali krekowskich i prof.

ba ta została natychmiast spełniona, za co Wam jesz-

cze raz serdecznie dziękuję.

Obecnie syn mój został na tyle podleczo-

ny, ze już może swobodnie chodzić o lasce. Tylko ope-

racja rozbitego nosa narazie się nie udała i sprawa

ta będzie wymagała długotrwałych zabiegów. Ponieważ

jednak pozatem jest całkiem zdrowy, jestem zmuszony

pomyśleć o jego przyszłości. Do legjonów wstąpił

z pierwszego roku politechniki, chciałby więc obec-

nie kontynuować swe studja i w tym celu przenosi się

jutro do Warszawy, by już w czasie rekonwalescencji

uczęszczać na politechnikę.
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Niestety jestem tylko urzędnikiem prywat.

nym, który całe życie walczył z niedostatkiem

i dzisiaj znajduję się w tak trudnem położeniu

materjalnem, źe nie może być mowy o tem, abym ma-

jąc jeszcze dwuch małoletnich synów, którzy bez-

warunkowo mej pomocy potrzebują, mógł Kaziowi za-

pewnić utrzymanie na politechnice.

Znowu więc zwracam się do Was z prośba,

abyście przyszli mi z pomocą, naturalnie o ile

to jest. możliwe.

Kazio jest od l października rb. podporu-

cznikiem w 12 esk. lotn., o czem dopiero w tych

Wagzdolny, pilny,

porządny i zamiłowany w swym zawodzie. powinien

więc być u swej zwierzchności jaknajlepie]j noto-

wany. Ponieważ zaś lotnictwo potrzebuje dzielnych

i wykształconych obserwatorów, możeby było rzeczą

możliwą, by Kazio dalsze wykształcenie w swym za-

wodzie mógł otrzymać, nie porzucając służby. Podo-

bno wojskowość wysyła pod pewnemi warunkami zdol-

niejszych oficerów lotniczych za granicę dla dal-
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szego kształe.

 

ia się. Kazio zna język angielski

i francuski, więc z tej strony nie byłoby przesz-
---

rkody.

Ale znowu jestem w tem położeniu, że na-
wet gdybym chciał użyć drogi urzędowej, nie wiem,
do kogo należałoby skierować odpowiednie podanie.
Znowu więc zwracam się do Was z tą sprawą. Słowo
Wasze musi być decydujące, więc wypowiedzcie je,
o ile w tym stanie rzeczy, jaki Wam przedstawiłem,

jest to możliwe. Jestem zaś przekonany, se mogli-
wość ta zachodzi, gdy; chrześniek Wasz jest napra-

wag gorliwy w służbie, czego dowodem niech będzie,

że w sierpniu tego roku odbyłokoło 50 lotów fron_

towych.

Wybackcie więc, że Was obarczam swemi kio-

potami i nie odmówcie mi spełnienia mej prośby.

Dziękuję Tam zgóry za Waszą uprzejmość
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